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K U R Y E R  L I T E
w W I L N I E  D NIA i  L IS T O P A D A  Y. S. i Ś ‘p ra$ P K I A

WIADOMOŚCI K R A JO W E.
S. Petersburg dnia i 4go Października v. s.
W  Imiennym Naywyższym JEGO IM P E R A T O R .  

SKIEY  MOŚCI Ukazie danym Rządzącemu Senato­
wi za własnoręcznym N. PANA podpisem dnia 21 
Sierpnia w y rażo n o :  „Manifestem dnia sggo Sierpnia 
1810 roku wydanym postanowiono:  ażeby srebrna 
rozmienna  moneta we wszystkich swoich stosunkach 
miała tęż samą wewnęt rzną wartość, jaką ma banko­
w a ;  lecz wybijać rozkazano : bankową 85|  próby , 
rbzmienną zaś 72giey. Poczytuiąc teraz za rzecz ko ­
niecznie potrzebną pomnożyć wyrabianie rozmienney 
m o n e ty ,  aby zaspokoić,  ile m ożna ,  jey potrzebę w 
drobnych obrotach , 1 znayduiąc do lego przeszkodą 
różność prób ustanowionych,  klora nie dozwala w je­
dnym czasie i w jednymże Menicznym domu robić 
monetę bankową i razem rozmienną,  R O Z K A Z U JE ­
M Y  : Pcozmienną monetę wybijać icyże próby , jako 
i  bankową,  z te rn ,  ażeby waga rubla albo pół rubla 
w  drobney monecie,  równała się wadze rubla albo 
pół rubla bankowego.—  Tak im sposobem ta nowa mo­
neta  nie zmieniając w niczem swoiey w ar to śc i , zmife- 
ni się tylko co do wielkości czyli grubości ,  lecz r a ­
zem , jako ustanowi się przez to zupełne podobień­
stwo w monecie bankowcy 1 rozmienimy* co się t y ­
cze próby i w a g i , a na czem zależy wewnętrzna  ich 
istotna w ar to ść ,  t a k ie ż  i odkryje się sposób wypu­
szczania jey w najkrótszym czasie w powszechną cyr-  
kulacyą;  a przy tym rozmięnna moneta przez pod­
wyższenie próby otrzyma jeszcze większą moc i t r w a ­
łość. Rządzący Senat nie zaniedba przywrieść tego 
wkrótce do należytego wykonania.

( z Gaz. Senackiey.) 
z  Drohiczyna dnia 29 Września.

Szkoły tuteysze pod dozorem XX. Piarow zo­
stające dla niedostatku funduszu na utrzymanie  P r o -
lessorow, od nieiakiego czasu były przerwane  Lecz
^ v r  teraz ze Szczodrobliwości NAY JASM EY  SZEGO
i u ^ AP° TF^ NIEYSZEGO M 0 N A R C H Y  naszego są 
iuz uposażone wyznaczeniem na ten cel przvzwoitey

’ * Przeto w dniu dzisieyszym w Obecności 
z 0 ycektora' okręgn Białostockiego, licznie zgro- 

m|r zonJ ch Obywatel i i Władz mieyscowych otwar te  
zostały. Przytomny tu pod tę porę JX. Chlebowski 

izrwincyał XX. Piarów Li tewski  s tosowną do oko- 
. uznosci Mową zagaił posiedzenie,  na którym i d a r  

Szczodrobliwy Naylepszego z M O N A RCH Ó W  nwiel-  
» 1 W młodzież przytomną wraża ł ,  abv korzy­

stając z onego,  u terano wała się na wierny,  h T rono -
wj poddanych i pożytecznych Oyczvznie Synów. 

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
. Berlin s.y£n  Października, n. s.

(o  godzin,e 2giey po południu)

W  tym momencie otrzymuiemy z H a li  nastę­
pujące drukiem ogłoszone doniesienie woienne

Doniesienie o bitwach, pod Merseburgiem / F r e i -  
burgiem dnia 20go i 21^0 Października n.s.

Po wzięciu Lipska dnia rggo b. m. cofnął sie C. 
Napoleon ze swoun niezmiernie osłabjonem wojskiem 

Weissenfels, i zaiał główną kw ate rę  w M akran-  
sJ*dt. Dnia aogo zaszły rozmaite potyczki w okolicy 

erteburgai które wszystkie skończyły się na ko ­

rzyść Sprzymierzonych.  Dla zajścia z przodu w o j ­
sku Francuskiemu w jego odwrocie Jen: Naczelnie 
dowodzący, jeszcze dnia 18go Października w wieczór, 
wysłał korpus Xorka  , który marsz swóy przez Halle 
na Merseburg i Weissen/els obrócił ,  gdzie dnia 2ogo 
przybył.  Dnia 2 igo Napoleon pow yże j  Weisenfelsu 
na Sali  postawiwszy dwa mosty kazał prżez me prze­
chodzić woysku swem u.—- Korpus X orka ,  stosownie 
do tego obrotu nieprzyjaciela, śtirtiął pod; Jreiburgiem. 
Gdy nieprzyjac ie l , będąc z tyłu mocno przez woy- 
ska Sprzymierzone nac iskanym, chciał p rze j ść  Un~ 
strut, uderzy ł  na niego korpus }  orka we trzech roz­
maitych punktach", : z tak nadzwyczajnym zapędem ,  
że woysko Francuskie do ostatecznego przywiedzio- , 
ne niełddu, pi¥ te  było przez' własne mosty, które na 
rzece postawiło , przez co njezmierną poniosło s t r a ­
tę ; albowiem jeden korpus nieprzyjacielski ,  z kilku 
tysięcy ludzi złożony był  odcięty i rzucony w rzę-  
kę Unstrut, t a k ,  ie  wody tey rzeki pokryte t r u p a ­
mi , nayokropuieysze '-’stawiały widowisko.  T rz y  in ­
ne korpusy nieprz j iaciełskie '  W niewolą zabrane zo­
stały. W  rei u Niemców i Polaków  , w- całych batal io­
nach i szwadronach odstępowkły woyskó Francusk ie ,  
co Wriiem nayznpełnieyśźe spraw iło zamieszanie. K i l ­
ka tysięcy jeńców, 4 o dział ,  i ’icińóstwb animunicyy- 
nych wozów są owocami dnia te g o .—- Główńa armia  
Sprzymierzona przeszła już okolice Merseburga , a b j  
daley działania w tyle nieprzyjaciela uskuteczniać m o­
gła, i coraz barcTżiey Osłabiała pozostałe mu siły'.—  
Oczekiwać należy wkrótce  i iążnych bardzo wypad­
ków.

W  teyże chwili ( zawiera to samo drukowane w  
Halli woienne doniesienie)  odbieramy wiadomość z 
Lipska pod dniem 23 Paźdz ie rn ika,  że Marszałek N ey  
i Xźe Padwy  ( A r r ig h i ) ż kilką innemi Jenerałami i 
wielą wyższemi o f ice rami, jako jeńcy woienni do 
Lipska przywiezieni  zostali,, i że Francuzi  po bi twie 
pod FYeiburgiem rzucili s ię .wokól ice  leśne Buttstddu. 
Oprócz tego donoszą, że głóc ńa kWatera N. C e s a r z a  
R o s s y y s k i e g o  i J. K. Wysokości  Xcia Szwedz­
kiego była w  Mersehurgu.

Berlin dnia 27"go Października n. s.
( w  wieczór o goflzinie szó s te j  )

W  ley ciiwili ódbietamy następne Urzędów* 
wiadomości z D r  i mar u pod dniem 25tym Paździer­
nika n. s.

Nieprzyjaciel swóy odw ró t  ku Erfurtowi p rze ­
dłuża , i zdaie się , iż zamierza sobie stanąć w tem 
mieyscu. Jeżeli to nastąpi , scigaiące, armie wr tey  
pozycyi nie zaniedbaią go at takować.

W  przećhodzie pod Kosefi[ 'korpus  ' A us t r jack i  
Feldm. Leytn. Giulaya  miał dnia 2 igo b, m. bardzo 
żywą z nieprzyjacielem rozprawę.  Francuzi  t r zykro ­
tnie przypuszczali at tak  dla odzyskania straconego 
przechodu ria S a l i , ale za każdym razem zupełnie 
odparci bvli. ——' Dnia 22go b. m. korpus nieprzyia-  
cielskiey kaw a łe r j i  bił się z korpusem kawaleryi  Je­
nerała Hrabiego Płat wa,  ale ten wsparty przez Je­
nerała Thielin a fia , przełamał i pobił zupełnie n ie ­
przyjaciela. W  tymże dniu Hrabia Pahlen pod Eut-  
telstad zwiódł bardzo szczęśliwą bitwę,  gdzie Óoo l u ­
dzi z* starey gwardyi  Francuzkiey zabrał w niewo-

rr



lą. Dnia a3go b. m. wielka armia Austryacka  stała 
w okolicy Munchholzhausen. Armia Feldni. Bliichera 
pod Sommer Ja , Jen. Bubna między Weimarem  i Er-  
furtem. Jen. Hr.  Barclay  de Tolli d. 24go stanął w 
Ettersberge: YYielka główna kwate ra  w tymże dniu
przyszła do Weimaru.

W ’.zuaiontey już i opisaney bitwie Jen. Xorkd  
pod Freiburgiem , nieprzyiaciel oprocz innych strat 
poniesionych, był jeszcze przymuszony kilkaset swo­
ich ammunicyynych wozów na powie t rze  wysadzić.

Berlin dnia 29 Października i), s. J
( o godzinie 7mey z rana )

W czoray  w wieczór nadeszły tu Urzędowe wia­
domości, że w’oysko Francuskie ,  nie mogąc utrzymać 
pozycyi pod Erfurtem , odwrót  swóy do Renu przez 
Eisenach, Vach, &c. rozpoczęło.

Woyska Sprzymierzone obracają swoją drogę w 
części przez, las Turyngsk i , aby w Werrethal a lbo , w 
innym /niejscji nad Menem, zayść mogły drogę nie­
przyjacielowi. ■

Jenerał JUrede 1, Bawarskiemi i Austryackiemi woy- 
skąim będące ni i pod jego dowództwem d. 2Ógo sta­
nął w W urzLirgu. Korpusy Wittgensteiną i Kleista , 
opasać inąią E rfu r t , gdzie Francuzi  zostawili załogę. 
Połączenie się wielkiey armii z woyskiem Jęn. Wre-  
de, maiące s:^ uskutecznić oad= A/e/?e«, każe opzekiwać 
bardzo stanowiących i pomyślnych skutków, jeżeli 
możną  będzie zayśdź tani drogę uchędzącemu nie­
przyjacielowi.

Odbjerąmy także następne drukiem ogłoszone 
doniesienie Wojenne :

Gera 2 ago Października.
Fpcjłifg wiadomości odebranych,  z Lipska, korzy­

ści ze zwycięztw w dniu lb tym  , ł.&tym i lg tym  o- 
t rzymanyoh , przechodzą wszelkie pojęcie.

Dotąd deszcze tysiącami przyprowadzają jeńców,.; 
którycii iuż liczba do 4o,ooo ludzi wynosi. Liczba 
zostawionych w Lipsku  ranionych i chorych podług 
ostatniego obrachowania , wynosi 22,000 ludz i , mię-f; > 
dzy któremi 3 ,ooo oficerów. ,

Pń ia  2Qgo korpusy śęigąiące nieprzyiaciela, zabrały 
muj jeszcze 120 dz ia ł ,  t ak ,  że liczba ich dotąd 3yo 
sztpV, czyni; wozów zaś amunicyjnych przenosi 1,000.

ijdqbycz w Lipsku, iest .niezmierną.  Okolice mia-  s 
sta pomiędzy Randstadską , Ljąlską i  Grimską brąmą 
są zawalone wozami i ekwipaiami , tak Cesarskiemi, ,  
iakp też Jenerałów i oficerów Francuzki '  h,

Niepodobna jest opisać zamieszania. ,  yy .ja Vi# .1 
wpąd> nieprzyjaciel W syvoiey ucieczce.. G. Napo­
leon był przymuszony sam uboczną drogą, opuście i 
miasto , albowiem wszystkie znaczniejsze d r o g i , u- 
l iekąiacemi w oyskami j bagażami zawalone były. ,Xże 
Poniatowski, równie iak Xiąże Tarentu, ( M ar. ,M uc-  
donqj\l} nie, mogli sję .podobnie uboczną drogą ra to ­
wać., Pierwszy wskoczył w Eisler-, mieysce było grzą- 
ak'ie“ ‘ a koń i jeździec pogrążony został. Marszałek 
Macdonald, podług wyznania jeńców, nieznayduie się 
w  woysku Francuzkięm rozumieją za tem ,  iż podo- 
bnięr utonął. Od dnia aogo wyciągniono z rzeki i 
z rowów pod Lipskiem kilka tysięcy trupów. Oko­
lice miasta* są leszcze’ po większey części rannemi , i . 
zabitęmi pokryte , których, dotąd do §zpitąluw prze-^ 
n ie ść , albo pogrzebać nie można było.

: 'God/iną pierwiey nim C. Napoleon opuścił 
m ias to ,  pożegnał się. .z  Królem Saskim, i oświadczył 
m u ,  iż dłu.żęy w  obronie, go swoiey mieć nie może ,  
i że. mu zupełną wolność powraca,  czyn ić , co za nay- 
lepsze dla siebie poczyta.

Pomiędzy zabranemi Jenerałami,,  których liczbą 
do Somiu wynosi , znayduią się trzey fjoyiipdzący 
osótńVemi! korpusami: Hrab iowie Laur-iston, Regnier i 
Berir.dni^ Jenerałowie Mandeville , P e r y , Rożniecki,  ; 
Krasiński , Alałacłiowskj , Umiński , Bronikowski,  
Kamieniecki  , Rautens trauch , Xiąże Emili Hessen-.. .  
Darmstadsk'i, Hrabia Fryderyk liochberg, i X i e  W i t - . 
tgehstein. Jenerał  Latour - Maubuurg  , miał umrzeć 
z ran odniesionych. Jenerał  Souham został śmiertel­
nie rarliońy.

Berlin dnia 3ngo Października n. s.
Transpor t  jeńców Francuzkich miedzy któremi , 

znayduią się trzey Jenerałowie Bertrand , A r la ix  , i 
'Charrais , ^siędmijj Pólkąwników , Podpptkowoc­
ków , i 35 oficerów i 2,000 szeregowych , przybył  do 
Lipska. P le rw iey  tu  przyprowadzony Jtsusrał F r a n ­
cuzki Lafittc z 7mm oficerami, wysłany ztąd do Stra l-  
sundu.

Jenerał Saski Mellenthin blisko z tysiącem lu­
dzi, za dobrowolnem zezwoleniem Gubernatora F ran -  
crjzkiego twierdzy Torgau  Hrabiego Narbonne , prze­
szedł do Jenerała Pruskiego Wobeser.

Dnia 27gob.n1.  o godzinie 5ley z rana Komendant  
Francuzki  tw ierdzy Wittenberga , wypuścił wszyst­
kich jeńców z woysk Sprzymierzonych , źitórzy się 
w różnych potyczkach w niewolą dostali. P rzy  te -  
raznieyśzynPtak  ścisłym, oblężeniu twierdzy , obawia 
się-zapewne komendant  uieprzyiacielski,  aby na przy­
padek mogącego nastąpić rozruchu w  mieście, mie­
szkańcy od jeńców; woiennych nie otrzymali wspar­
cia. - ' [ zGaz .  Berlin.)

Piszą z Halli dnia 27go Października n. s.
Cesarsko - Rossyyski Jenerał  Xiąże Szczerbatow , 

znayduie się tli, od dnia wczorayszego z lo ć io t j s ią -  
czaym korpusem woyska. Jenerał  Benigsen, także,  
przybył  tu*dz iś  po po łudniu ,  iu tro zaś wchodzi  
20,000 woyska ,  z iego korpusu. Jenerałowie Tka -  
utsnzien i Hirschweld, są przeznaczeni do działania prze­
ciwko korpusowi St. Cyr a ,  k tóry  zostaie dotąd pod 
Dreznem; a przedsięwzięte środki spodziewać się każą, 
iż i  tego korpusu nic nie uydzie naszey mocy.

Z  obozu pod Wittembergiem dnia 26go Pązdzie-
nika.

W  twierdzy,  którą oblegamy, zaczynaią tak dalócę 
czuć niedostatek żywności , że komendant1 Francuzki  , 
abyieszcze przez dni i 4 mógł utrzymać załogę, postano- 
wił wypuścić na wolność wszystkich jeńców Pruskich^ 
których Isię około 1,000 w twierdzy znaydowało. 
W  tym celu,! zwoławszy wszystkich,  oświadczy ł , że( 
powróci im wolność, ieźeli się obowiąźą w te ra z n ie y -  
sz,ey woynie nie służyć przeciwko F rancy i :  na to ie- 
dnak odebrawszy odpowiedz p r z e c i s n ą ,  zatrzymał 
oficerów i podoficerów, a samych tylko szeregowych . 
wypuścił, zwaziiąc,  iż ci, iuż z załogą Witlenberską po 
w.iększey części z Holendrów złożoną znaiomóść ża- 
bijidii j z,'czego bardzo niebeSpiecŻrtych dla siebie mógł 
się obawiać skutków. Cała załoga w tw ie rdzy  skła- 
«!;( sję te raz  z. trzech, batalionów, któ.rey trzecią część 
stanowią Niemcy. .« (' z Gaz. Berlin.

Wiedeń dnia 16go Października 11. s. .
, Podług odebranych tu doniesień od F. Z. M. Ba­

rona l i i  litr a dnia u g o  b. m. datowanych , '  nieprzy- 
iaciel opliścił P on la fe l , albo Pontabe , nay waźnieysze 
pasmo:gór oddziehłiących Knrynlyą  ‘od Włoch , i có-  ' 
fnął się do Resciutta i Ospitaletto. F. L.  Fenner ude­
r z y ł n i  a 7go b. m. na nieprzyjaciela w Miihlbach- 
skięh .byąwoaafcli , zdobył ie ku wieczorowi , zabrał 
Gciui oficerów i"5oo szeregowych w niewolą,  po czćol 
wpyska nasze wteszły do Brixen w Tyrolu.

Jenerał Hrabia  Nugent d. 4go wszedł do Ópchi- 
na. , .i. natychmiast  ztamtąd posunął się do Tibetń , 
skąd nieprzyjaciel , którego korpus 8,000 ludzi był 
mocny , u s t ą p i ł  do Monfalcone. Jenerał  Cluvich i Ma-, 
jor  Gavenda w  tymże czasie osadzili Vippach. W i e l ­
kie mnóstwo przechodniów ze wszystkich narodów 
przybywa do naszych przedpocztów.

Gazeta Wiedeńska umieściła następuiące wiadomo­
ści względem’utworzenia Legii Niemieckiey.

W. Epoce , w którey wielka,  tak szczęśliwie roz­
poczęta walka, za przywrócenie równowagi między 
Europeyskiemi Mocarstwy , osobliwie zaś za wolność 
Niemiec  nayprzyiazmeysze wzbudza nrfdzieie, ma f  C. 
K.  Apostolska Mość to przekonanie, i i  nie potrzeba nic,  
wjęcey , iak tylko wyznaczyć mieysce ,  aby synów 
v  polne j  Ovczyzny połączyć do obrony pow sZpy'hn.ey 
j wlaspey ich sprawy. N .1 Pan raczył zetem nakdzać 
ni.worzenie Legii Niemieckiey nazołdzie Austry'^ckim,



i  us tanowił  w tey  mierze następujące warunki ,  i m  o; 
K a ż d y  Niemiec  może Według swego życzenia p rze j ść  
do Legi i  N iem ieckiey  , w k tó re y  w tym stopniu  u- 
m i ‘e,szczony z os tan ie ,  iaki miał  w obcey służbie. 2 <lo:. 
Leg ia  składa się ze wszystkich ga tunków  b r o n i . ; 5 t io:  
P r z y  u tw o rze n iu  ko rpusów , będzie iniany szczegól­
n i e j s z y  wzgląd na żołnierzy iednegoż kraiu, k tó rych  
w e d ług  możności  rozłączać nie należy. 4to: Całe k o r ­
pusy z o s ta n ą ,  iako tak ie  połączonemi. 5 t o : Służba 
ich t r w a  przez  teraznieyszą  woynę .  Życzący sobie 
dłużey służyć; ma po ukończeniu tey  w oyny  i po do ­
brem w niey zachow aniu się, p r a w o  zostania w C . K .  
służbie. K a ż d e m u  całemu k o r p u s o w i , iako też każde­
m u  z osóbna w oyskow em u , pozwala się po ukończo-  
ney  w o j n i e  p o w r ó t  do dom u  iego. 6 to : Czas s łuż­
by w L e g i i  będzie dla tych  woyskovvych , k tó rz y  po 
ukończen iu  woynj '  w  C. K.  służbie pozostać się ze­
c h c ą , policzonym za s ta rszeńs two w woysku.  ęm o  : 
L e g ia  Niemiecka  będzie  co do po t rzeb  r ó w n ię  z C. K.  
woyskieui  utrzymyWąna.  8 vo: Każdy  kprpus  woyska , 
iako też  każda  władza  w  Monarch i i  Austryackiey;  o d ­
s taw i  każdego na główne mieysca zb ie ran ia  s i ę ,  k tó -  
r e m i  są Praga  i g łówna k w a te ra .  N. P a p  m ianował  
swoiego Jenera ła  F. Z. M. Hrabiego  Bentheim . ,  N a ­
czelnikiem teyże Legi i ,  i zdał na niego wszys tko ,  co 
się tycze ićy u r z ą d z e n ia ,  i zwierzchnego nią  k i e r o ­
w a n i a  W  g ł ó w n e j  k w a te rz e  Tóplitz  dnia 5go P a ­
ździernika.  Karol X z e  Schwarzenberg

Feldmarszałek .
^Lintz dnia 1 6  Października n. s. s 

W  n a d z w y c z a jn y m  D oda tku  d o (G aze ty  t u  w y -  
ćhodzącey ,  umieszczony jest yiastępuiący , przez J e ­
nera ła  jazdy,  Hrabiego PP rede do poddanego  pod je­
go 'wocjżę  woyska vvydany , -, ,

R o z k a z  d z i e n n y , ,
W  g łówney  kw a te rz e  Braunau  dnia  i5_Pazdzier ,  
' „ W  w ydanym  przez  Nayiaśnieyszego KróJa  Jmści 

Manifeśc ie ,  widz iało woysko poyvody,  k tó rę , s k ło n i ­
ły N.  P a na  do złączenia się ze Sp rzymierzońemi  M o-  
cars iwy przeciw F r a n c j i ,  oraz do użycia  t e y  z b ro y -  
ney  siły i owych środkow, jakich O pa t rzność  K r ó lo ­
w i  i P a ń s tw u  jego udziel ić  raczyła  , do wielkiego i 
już pomyślnemi wypadkam i  nad brzegami E lb y  u w i e ń ­
czonego z a m ia r u ,  w celu osiągnienia mocą oręża dla 
Kró lewsk ich  P a ń s t w ,  d l a N N . S p  rzym ierzonych  i dla 
całych ' iViemiec sp rawied l iw ego  i chlubnego pokoiu.

Żo łn ierze!  pięknem, wie lkiem i sz lache tnem  jest 
to  nowe p o w o ł a n ie , db k tó rego  nas nasz Nayłaskaw-  
szy K r ó l  przeznacza.  —  Pod  czas, gdy waleczne w o y ­
ska Sprzymie rzonych Mocars tw nayświetn ieysze o d ­
niosły zwyc ięs twa  , i okazały niezliczone p rzykłady  
męs twa i w y t r w a ło ś c i ,  k t ó r a  potomność z zadz iwie ­
niem w dzieiach czytać będzie , należy do n a s ,  aby 
przez  m ę s t w o , posłuszeństwo i w y t rwa ło ść  pozyskać 
pochwałę  naszego ukochanego Króla ,  O jczyzny ,  S p rz y ­
m ie rzonych  Mocars tw,  i jesżcze pod cięźkiem jarzmem 
jęczących ludów N ie m ie ck ic h .—  K r ó l  . i Sprzymie­
rzone  z nim M ocars tw a  nie będąc pow odow an i  żą ­
dzą zdohywgnia k r a i o w ,  ani żadnym innym jedno­
s t ronnym  w i d o k i e m  . c h c ą ,  ażeby N i e m c y —. N ie m ­
c a m i ,  a P r a n c y a - — F r a n c j ą  zos ta ła ,  oraz pokoy za­
witał  znowu do E u r o p y —  Któżby z nas nie poświę­
cił z .ochotą za' tak wielki  cel swey k rw i  i życia  swo­
ie g o ?  Każdy który w da w n ie j s z y c h  w ypraw ach  wo­
jennych  óclniosł blizny w usługach K r ó la  i Oyczyznyp. 
bejdzie się p ysz n i ł , k iedy  po t e r a ź n i e j s z e j  w y p r a w ie  
w o ienney  zdoła nowe okazać;  młodzi  żołnierze póy-  
dą z ochotą na n iebe s p i ęo z e ń s tw a , ażeby mogli  dz ie ­
lić zasługi ze swymi s tarszymi towarzyszami  broni .__
Pow oła n i  do działania  wespół  i dzielenia niebespie-  
czeństw i t r u d ó w  w y p r a w y  woienney  z l icznym Ces. 
Aust ryackim k o r p u s e m ,  nad k t ó r y m ,  t a k ,  jak i nad 
^aszćrrt w o j s k i e m ,  pow ie rzone  mi jest naczelne d o ­
w ódz tw o  , możemy mieć tylko jedno ż y c z e n ie ,  dzie-  

z jedney s t rony  w b ra te rsk iey  jedności wszystkie  
P°si łkowe środki  , z d r u g ie j  zaś t r u d y  i niebesp ie-  
c* e n s tw a , aby  tym  sposobem nasi NN, Monai  chowie

mogli sic cieszyć z zawartego  między sobą związku ,—-* 
Zaszczycony .zaufaniem Kró lewskiego  woyska w po­
przedni  czych 1 w y p ra w a c h  woiennych-,  w zyw am  was 
z nami połączeni waleczni  Austryacy,  towarzysze  bro­
ni., abyście mnie waszem chcieli u darować  zaufaniem, 
gdy was o moiem naprzód z a p e w n i a m . —  Będę was 
tylko  szukał na polu sławy i waleczności,  abym nad  
waszemi zadziwia ł  się czynami , 1 abym o t a k o w y c h
mógł naszym wspólnym NN. donieść M o n a r c h o m . ----
W  moiem dz ia łaniu i obchodzeniu się z wami , o k a ­
żę też  same zasady postępowania  , jak dla woyska Je ­
go K r ó l e w s k i e j  Mości.  Idźmy w ięc teraz  przyczynić  
się z odwagą i w yt rwa łośc ią  do  tego wielkiego celu,
jaki nam nasi Monarchowie w y tknę l i  Żo łn ie rze !
Gdy podobną jest rzeczą ,  że wkró tce  przeydziemy 
granice Pańs tw  K ró lew sk ich  dla dz iawnia  t am ,  gdzie 
nas nasze p rzeznaczen ie  poprowadz ić  m o że ,  p r ze to  
pomniyc ie  , że do tych  k ra iów ,  k tó re  naprzec iw nam, 
nie podnoszą oręża,  idziemy jak przyjaciele ,  i aby je 
u w o l n i ć ,  nie zaś ,  aby przez samowolności  p o w ię k ­
szać ciężar,  jaki woysko z na tu ry  rzeczy za sobą p o ­
ciąga. Obycza jność  , um ia rk o w a n ie  i nprzeyme za­
chowanie  s i ę ,  niech nas zaleca u obywate l i  i m i e ­
szkańców' ,  aby się nas nie l ę k a l i , lecz kochali ,  i aby 
sobie po ukończonej '  wojui ie  z wdzięcznem uczuciem 
przypominal i  czas naszego przybycia  i oswobodzenia  
swoiego. Naczelnie  dowodzący Jenera ł  jazdy :

, . H rab ia  Wrede.
Od granic Heskich dnia 4-go Fazaziernika.

Ze i ś o  w o z ó w ,  k tó re  K ró l  H e ron im  z Cassell 
w y s ł a ł , 5o nie daleko W eizlar  , wpadło w  ręce k o ­
z a k ó w ,  i jazem, dwie  ulubione damy i Min is te r  M u l -  
chus. Oddzia ły  podiazdow e przechodzi ły  przez Gies­
sen^ T a k ż e  przez  Muhlhmupen i iśschwegę i, na po łu­
dnie  drogi,  k tó rą  się udał  Jenera ł  Czerniszew , poszły 
mocite pddiazdy w o j s k  S p rz y m ie rz o n y c h ,  a w w i e l u  
m ia s ta c h ,  iuż Ihshic  he rby  zawieszone.  Z F r a n k f u r ­
t u  wszyscy: F rancuz i  uciekli  do M o g u n c j i ,  a pom ię ­
dzy.  ggiim i 4 tym  P a ź d z ie rn ik a ,  przybyło tam z / W ę ­
dy. wjęcey  1 0 , 0 0 0  ludzi rozproszonych z różnych r e ­
g imentów bez b r o n i ,  bez odz ien ia ,  bez t r z e w i k ó w , 
i w zupełnym rozs trojeniu.  Kellerman  miał  ich zbie-r 
rad  i formować . Sam Augereau-  oświadczył  na  d w o ­
rze  Kahiergikim , że iuż mu się Sprzykrzy ła  t a  us ta ­
wiczna woyna  , i źe radby  iak n a j p r ę d z e j  złożyć ni# 
miłe  dowództwo.  r ■ ( * Gaz. Berlin. )

W arszaw a dnia  2 2 go Październ ika  n. s.
Dnia iggo  t .  m. p rzy p ro w a d z o n o  tu  znowu t r a n ­

sport  jeńciów, około tysiąca ludzi różnych n a ro d ó w  , 
naywiecey iednak Francuzów,  -u- W  tych dn iach  prże -

• chodai ł a- tędy  Rossyyska konna  ar tylerya.
N. C e s s a r z  R o s s y y s k i ,  wyda ł  rózkEZ, aby  

w całym Xięs tw ie  W a r s z a w s k i m ,  nie ty lko d ezer te -  
r ów ie  z woyska-  Aust ryackiego , ale n a w e t  poddani  
Austryaccy,  któ rzyby dla uuiknien ia  służby woienney,  
d o / X i e s t w a  u c ie k l i ,  władzom Aust ryack im w y d a w a ­
ni  byli. ( z  Gaz. Berlin . )

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
i ; Gazet a  K oresponden t  Pruski  d o n o s i ,  że J. K.

Wysokość Xiąże  Szwedzki,  przeszedł  iuż Nordhausen, 
i a J enera ł  M rede z Bawarsk im  i Aus t ryack im k o rp u ­

s e m ;  w k tó rym  się 4 r y  piękne reg im en ta  u łanów 
: z r t śydu ią ,  przyszedł do Fuldy. Obadw a ci wodzowie,
■i podług-wymagania  p o t rz e b y ,  zwraca iąc się na północ,
, lub na południe  , i działaiac w tyle  woyska  F r a n c u -
• skuego , podadzą  s o b i e ' r ę k ę ; a przez osadzenie m o ­

cnych pozycyi , zniszczenie mostów <Łc, niezmiern ie  
odw ró t  iego. za trudnić  moga.

—-j- 1 W  liście iediyym z Lipska  doniesiono było , iż 
Napoleon  w  nocy z i 7 go,  na r8 ty  dzień P a ź d z ie r ­
nika , przed wie lką  b i t w ą ,  J enera ła  Austryackiego 
Mervelda  , k tó ry  się był  dostał w  n iew o lą ,  z iednym 
P a r la m en ta rz e m  do  Sprzymierzonych  w y s ła ł ,  o f ia ru ­

j ą c  Wy próżnic, wszystkie tw ierdze ,  przez  woyska swo­
je osadzone, pod w a runk ie m ,  aby mu spokoynie  prze* 
Sale  cofnąć sie dozwolono. O  tym w y p a d k u  p ó ź n i e j ­
sze w iadom ośc i ,  więcey  ieszcze zaw ie ra ją  szczegó-



ł ó w .  Napo leon  oświadczyć kazał,  iż z woyskiem swo- 
iera  s tan ie  miedzy H artz  i Turyngskim  lasem , i że 
z t am tąd  o pokóy t r a k to w a ć  bęu . ie .  VV r ozm ow ie  
k tó rą  miał  , z Jenera łem Meerveldem  r z e k ł :  iz spo­
dz iew a  się , źe M ocars tw a  S p rzym ie rzone  zechcą mu 
w  zamian i e g o , ( M etrvelda  ) powrócić  J enera ła  Van-  
darne. Wiein ja dodał  , że Vandame n ie ma dobrey  
s ł a w y ,  ale nie wiem p raw dz iw ie  co przec iwko n iemu 
za rz u c a i ą :  to pewna:  dwóch  Vandamow  mieć bym nie 
chcia ł ,  i w tenczas iednego byłbym przymuszony k a ­
zać roztrzelaći  —  Gdy rzekę  Salę  podawał  za l inią  
gran iczną  w czasie t r a k to w a n ia  o pokoy ; doda ł :  spo­
dz iew am  s i ę ,  źe mi żadnych upokarza iących  w a r u n ­
ków przep isywać  nie zechcą. Jenera ł  Hrab ia  Meer-  
yeld s p y t a ł ,  k tóreby  warunk i  za tak ie  poczy ty w ał?  —  
Zrzeczenie  się moiego p r o te k to ra tu  nad związkiem
R eńskim . —  T e r  iest iuż rzeczą sama rozw ią z a ny-----
P r a  w d a ,  lecz on r o z u m i e ,  iż powin ien ieszcze bydź  
p r o te k to re m  tey  części, k tó ra  została. K t o  go opu­
szcza , tego też  on równie  opuszcza ,  ani  się zasta ­
naw ia  nad temi drobnogciami. -— Pow iedz ia ł  między 
in n e m i ,  źe miał był zam ia r  cofnąć się do M agdeburga, 
i w przechodz ie  nawiedzić  B e r l in , ale inne u w a g i ,  a 
nayszczególniey t y ,  źe nie mógłby o d b i e r a ć , ani dadź 
o sobie wiadomości do P a r y ż a ,  wstzymały  go od t e ­
go zamysłu.

—  Oyciec święty,  jak donosi  G a z e ta  w Arm ii  w y ­
chodząca,  oświadczył  Napo leonowi,  iż umow’ę w  Fon­
tainebleau z a w a r t ą ,  k t ó ra  tylko  p re l iminarne  p u n k ta  
z a w i e r a ł a ,  uw a ż a  za z e r w a n ą ;  a lbowiem Cesarz jey 
nie d o t rz ym ać ,  czyniąc ją publ iczną przec iwko  w a ­
runkom  u k ł a d u ,  i  odmawiaiąc nay is to tn iey  p o t r z e ­
bnego u t rz y m a n ia  dla ki lku Kardynałów’ ; źe odtąd  
żadnego k o n k o rd a tu  zaw ie rać  ni e  będzie , k tó ryby  
wszys tkich przed  nr .>tow podpadających  spo row i  nie 
ogarnął.  Oyciec świę ty  ogłosił to  swoie po s ta n o w ie ­
nie wszystkim Arcyb iskupom we F ra n c ji .  O d  tego 
czasu, jest on  ściśle przez ż a nda rm ów  strzeżony,  tak  
da lece ,  że m u  z dom u wychodzić  n iew o lno ;  mała  
t akże  l iczba ośób będących przy  n i m ,  zostaie pod su­
r o w i  ni dozorem. K a r d y n a l i  n a w e t  nie mogą pisać 
do swoich k rewnych .  T y m  sposobem ta  Naywyźszą  
Głowa Kościoła  Ka to l ickiego  , ze swego na w e t  oso­
bistego c ha ra k te ru  i lat  s ędz iw ych ,  tak  godna  p o w a ­
ż e n ia ,  ponosi tw ardą  n i ew o lą ,  a to  z powodu  m nie ­
manego K onkorda tu ,  o którego  autentyczności ,  jeszcze 
przy pierwszym jego okazaniu s ię ,  pow ą tp iw a ło  Eu-  
ropa. K a rd y n a ł  P i e t r o , wszystkich znaków godno-  
śi i swoiey pozbawiony,  został  wywołany  z Fontaine­
bleau , dla tego , iż za Pap ieżem przeciw-ko K a r d y n a ­
łow i  M a u r y  mówić się ośmielił.  T e n  os tatni  jest m ia ­
n o w a n y  Arcybiskupem P a r y s k im ,  ale nie  m a  kano-  
nięzney installacyi.  Gaz. Beri.)

  W  Merseburgu znaleziono niezmierny  magaiiyn
c h le ba ,  i inney  żywnośc i ,  k tó re y  F rancuz i  zniszczyć 
nie mogli.

—  Szwaycarya  p rzys tępn ie  do sp raw y  powszechney 
przec iw ko  Napoleonowi,  • i

—  Dla un ikn ien ia  wszelkich n i e p o r z ą d k ó w ,  jakieby 
włóczący się i opóźnia jący żo łnierze za woyskiem 
S przymierzonem  z k rzyw dą .m ieszkańców sprawić  m o ­
g l i ,  u tw o r z o n e  zostały pod rozkazam i  Rossyyskiego 
Jen L e y ł n a n t a  Ertela  i Jen. Aus t ryack iego  Jlerzogen- 
berga rncljtame ko lumny ,  z gc iu szw adronów  i t r zech  
ba ta l ionów z łożone ,  k tó re  w  ty le  wóyska i po bo­
kach  j eg o ,  s t r aże  odbywać maią.  '< du

—  T w i e r d z ą ,  że Napo leon  wyszedłszy  z L ipska  sam 
dowodz i ł  a ry e rg a rd ą  z 20,000 swoiey  g w a r d y i  z łożo­
ną. Czyliż t o  kiedy gw ardye  do tyłney s traży u ż y ­
wać śię zwyk ły  ? i czyli te  20 ,00o ludzi  nie jest ra-  
czey resztą  rozgrom ionego  woyska , albo p rzynay-  
mniey  j e d y n i  jeszcze o rgan izowaną  jego m a s s ą ?

( z  ZuSchauera.)
G łów ny  .rząd Rossyysko - A m erykańsk ie j ’ kom pa-

Z,a pozwoleniem Cenzury  Jliflfińskiey ^ -  .

nii , p rzeds tawił  J W .  M in i s t row i  sp ra w  w e w n ę t r z ­
nych  B.lans o kapi ta le  swoim w t rz e ch  dwórocznych  
peryodach : pierw szy  do 1 8 0 8 ,  drugi  do 18 1 0 ,  trzeci 
do 1812. Z tego  pow’odu rząd ten  wyk łada ł  p r z y ­
c z y n y ,  dla k tó iych  do 1812 R o k u ,  nie tylko się k a ­
pi ta ł  ni epomnożył ,  ale ieszcze poniósł  nieiaki  uszczer­
bek , w  po ró w n a n iu  ze zwróćoueni i  akcyami,  O dno­
szono zysk i w  tych latach, ale ten  zysk przywyźszy-  
ły pon iesione s t r a t y :  z nas tępnych p rzyczyn :  l m o  
z p o w o d u ‘u t r a t y  s ta tków  z ł a d u n k a m i ,  i z pr zyczy­
ny dłużn ików nie będących w  stanie  opłacenia s w o ­
ich długów’ ; lecz naybardz iey  zląd , iż f regata  F en ix  
w  roku 1799 w y p r a w i o n a  do Ko lon i i  z nowym i  osa­
dn ikami  1 z ł a d u n k ie m ,  więcey  niż pół  mil iona rubl i  
wynószącytri  , n ie  p o w r ó t n i e  zginęła , i kompania  ni e  
w’iedząc o ’iey losie do i 8o3 roku ,  nie mogła w s w o ­
im czasie p rzeds ięwziąć  po t rzebnych  ś r o d k ó w , dla 
zapobieżenia  u t ra c ie  na  czas nieiak i  wyspy  B arano­
wa  ( S itch i)  ze wszys tkiemi  na niey  zawodami.  Cho­
ciaż ta  wyspa  powróci ła  znow u  w posiadanie kom pa­
nii,  iednakźe p rzy  iey u t rac ie  kom pania  s t raci ła  1,000 
morsk ich B obrow  , w ar tośc i  4 oo,ooo rubli .  Ter i w y ­
padek mocno z a t ru d n i ł  iey  działania  do roku  1806. —~ 
2do:  Niewiadomość i chciwość zysku była przyczyną ,  
iż 18 0 0 ,  1 8 0 1 ,  i 1802 ,  na wyspach północnych P a ­
weł i J e r z y , z łapano k o t ó w  morskich  tak  n iez m ie rną  
ilość , bo przeszło 900,000 sztuk , źe w  niemożności  
wysuszenia  po rządnego  skorek , wszyskie  p raw ie  zu ­
pe łnie  zepsuto , i zrobiono  n iezda tnem i  do użycia.  
Z tey p rzyczyny kom pania  znaczny miała  uszczerbek,  
a lbowiem te  skórki  przeda ią  się od 4 do 8m iu  rub l i  
sztuka. T e n  uszczerbek pomnożył  się ieszcze tym b a r -  
dziey,  iż kom pan ia  przez  lat. 5 była przymuszoną  za­
kazać po łowu tych  z w ie rz ą te k ;  a lbowiem spłoszone,  
iuż się zupełnie  były zaczęły z tych wysp oddalać. 
Od r o k u  1810 odnowiony  znow u  po łow tych  z w ie ­
r z ą t ,  ale z tym p o s t a n o w ie n i e m ,  iż co rok  nie wol­
no ich było W ię c e y  iak i 5o do 200,000 p o ł a w ia ć . -----
T e  p rzyczyny  pozbawiły  kom pan ią  wszelkiego zysku 
do 1812 roku.  T e r a z  zaś k a p i t a ł  kom pan i i  tak  dale­
ce się p o m n o ż y ł , że każda akcya urosła  5ocią rub la ­
mi , któj-e też  do rozdzielenia  są przeznaczone.  P o -  
dohnym, sposobem i pe ryod  do i 8 r 4  roku  czyni na-  
dzieie dostatecznego zysku. ( z Pocz. irółn.)

G a z e ta '  L w o w s k a  z W ie deńsk ie y  umieści ła  n a ­
s tępną  o ob ro tach  woiennych woyska  Jen.  Bei iigseną 
jeszcze przed b i tw ą  pod Lipskiem w i a d o m o ś ć :

Z glówney kw a te ry  Altenbiirga  nadeszły pod dn iem 
19 'tytn i iS ty m  P azdz ie rn iką  paslępuiące  wiadomośc i  
od woyska.

-Feldm. Po ruczn ik  Hrab ia  Ignacy Hardegg  , k t ó r y  
podczas posuwania się woyska  Jeri. Barona  Eenigse-  
na  p rzedn ią  Strażą jego d o w o d z i ł ,  w y p ą r ł  n i e p rz y ­
jaciela  d. ygo z posady jego pod Geppersdorf, i od ­
pa r ł  go aż do Dohna. P o d pu łkow n ik  S z y m o n y  z  pó l ­
ku H u z a r ó w  Hessen-Homburga  , i X że  Bagra tion  p r z y ­
puściwszy ki lka ś w ie tn y c h  a t i a k o w ,  zn iewoli l i  n i e ­
przy jacie la  do p rędkiego  o d w ro tu .  Pod  N en tm ans -  
dor fern zrąbał  Podpu łkow nik  S z y m o n y  masse jednego 
ba tal ionu , i zdobył  jedną c h o r ą g i e w .—  W  tey  po ­
tyczce i w przeds ięw z ię tym  dnia  logo  P a ź d z ie rn ik a  
rozpoznawan iu  aż pod działa  okopów wielkiego og ro ­
du ( pod Dreznem),  wychw ala  Fe ldm. Poruczn ik  H r a -  

: bia Hardegg  ważne  usługi,  k tó re  mu Cesarsko - R o s -  
syyski  J e n . , S a v o y i  , P ó łkow nik  A rkam akow  , Major  
A lb a n sko y , 1. półka U łanów  W ło d z im ie rz e w s k ic h ,  X ż ę  
Gal liczytr ,  Major  A n d r ia n o w , K a p i t a n o w ie  W łosów  i  
Czernozykin  , Podporuczn iK Sanders , z ko rpusu  sape­
r ó w  Rossyyskićh i P o ru c z n ik  Socker z or tyl leryi  Au< 
stryackiey c z y n i l i .—  Fe ldm  P o ru c zn ik  Hrab ia  Bubn& 
z a w a r ł  /. dowódzcą  t w i e r d z y  Kbrl igsteinu f i m o w ę » 
przez  k tó ra  ta t w i e r d z a  nieszkodl iwa  stąiłą się,  a wol­
na żegluga na Elbie dla w o j s k  Sprzym ie rzonych  pt’zy-  

: wróconą  została.

f .  ' - - I  l : *  •  >  -  1 f  1

h u k a m i  Dyecezalney u X X .  M issyonarzow.
d o d a t e k
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G A Z E T A  K U R Y E R A  L I T E W S I E G O .
2j następuiącjm dniem iszym  Stycznia  i 8 i 4go roku odnawia się Prenumerata przez Pocztę Gazety 

Litewskiego. Prenumerata przyymuie się w Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu L itew sk ie  o 
wszystkich Pocztamtach miast Powiatowych , płacąc rocznie rubli srebrnych i 4 . D ó łr o r - r i e  m l U

Kurye­
ra Litewskiego. Prenumerata przyymuie się w Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu Litewskiego\ tudziei 
we wszystkich Pocztamtach miast Powiatowych , płacąc rocznie rubli srebrnych i 4 , półrocznie rubli srebr• 7 
kwartałowa z przesianiem pocztą przyymować się nie będzie—  Redakcya tey Gazety uprasza życzących sobie, 
prenumerować, aby s i ł  wcześnie do mieysc wspomnionych zgłosić elicieli; maczey me'wiedząc na ja k a  liczbę 
exemplarz y , ma czynić zakład druku , opóźnieni w prenumerowaniu mogą nie dostać exemplarzy pierwszych JVu-  
nierow tey Gazety.

O G ŁOSZENIE R Z Ą D O W E  
1 TI oły nski Gubernski Rząd czyni wiadomo , iż 

w  mieście Dnbnie zaczęty konkurs do pozostałości po 
śmierci Ludwika Fiel ty;  kredytorowie  onego , a mia­
nowicie : z Berdyczewa , Jan T r y m p a ,  z ’kompanią,  
z Kowla Józef Hi l lerowicz,  z Murachwy Lipiński ,  
c Mach nówki Zader ,  z Sank-Peterzburga Paweł  W el ­
ker  , z A n g l i i  , z Londynu Antoni Moiteno , Colna- 
cliły z kompania,  Maclilino , Tomasz Hauhemn,  W a- 
lentyr i Rober t  Hreen , z Birmingama Rychard , Ma- 
ryndius i Ruton , z Chefeselda Wilkfneon Drabley , 
Milius z kompanią,  ze JJ loch z Bassano, Antoni Sem- 
tach  , z Llorencyi bracia Pisany , z Cararo bracia 
Łazaryny.  Z Prus z Berlina Seiaw.onetty. Z W r o ­
cławia K o r n , z Berlina Jerzy H u m b e r t ,  z Saxonii:  
z Lipska Fryderyk ,  August ,  L e o ,  Pa\*e ł ,  Besson —  
Uoss z kompanią ,  Brei tkoper i H e r t e l ,  bracia Mal- 
ry 1 Marcin Noshner,  Semp z kompanią ,  Hofmeyster  
i K ic h n e l , Lacline C. H. z t r a n c y i  : z Paryża  Hy- 
hich i Micha ud , J. J. Fuchs przód w Paryżu pó- 
źmey w  VVenecyi, Franciszek Biuissou, Mailfe i Ady- 
l iud ,  Jan Babtista Adohue,  Oyciec z synem Lauhier ,  
Ił tssonhe , Masion i Besson , Proudhomine z synem, 
Deptio,  ivormaut,  'I horen, Grandjean z Bonnia Sym- 
merok , z Nuites , bracia F is se rem — Do], z Reiinhy 
Heud/.yk,  z Tamburga W s c h l e r , August i L ede rgue ,  
Romagnolio z kompanią —  Z A u s t r y i : z Wiednia  
Ar ta r iy  z kompanią,  z Frank/ortu nad Menem F ryde-  
ryk  , Esshnger, zNorytberga Sukiessorowie Hamma-  
J’a ~ L Bawaryi z Augsburga,Tessary z kompanią —  
Z Krysgabera pod Augsburgiem F ie t ta  , Balia z kom­
panią z W arszaw y Sun O dc isk i , D okto r  Lafontaine ,  
r  ranciszek Dmuchowski,  Hol*, z Brodów Starezakon- 
ny Kelman , Józef Antoni H appe ,  Haussner i Wafl -  
%nd , Hadellio Dometry  , ze Lw ow a Biasony, zechcą 
się s tawić na dzień i2sty  następującego Nowembra
na naznaczony k m k u rs  z dokładnemi dowodami __
Gktobra 2igo  dnia j S j 3. roku.

L  I C Y  T  A C Y  A
fi.870.

ełas Konu;ss-va Wileńskiego Prowiantskiego Depo o-
skichd \ T 1Ź iyC7^ ° y  sot>ie kupić będące w W ileń-  
gj, 1 ngazynacli surowe wołowe różnego gatunku
ne°5oo 44? ’ * da‘,Ź wi?cey nad obiawioną ce-
miss- n i assygnacyami, maią się stawić do Ko-  

/ inty następującego miesiąca Nowem­
bra —  Okfobra 27g„ dnia ! 8 i 3.

^ G Ł O S Z E N I E  s  a  d  o  w  e .
a powinnego w ype łn ien iaT kazu  Rządowego 

ouietfie opublikowanego,  aby wszystkie Ju ryz-  
dykeye w dziełach Cywilnych Sądownictwa rozpoczę­
ły, Sąd Gran: Appell: P t tu  Oszm: w Kom plecie nr iw 
nym Sadownictwo SWe w dniu dzisieyszym r o Z  
czynaiąc: dla uwiadomienia Obywatel i Z  Z  
w tymże Sądzie d z i e ł . ,  Mmi i „ b przez’P l e n i ą  S  
tow z prozhanij wchodzić mog,  , cza, c z t c r o t v g L l i o -
wy oznaczywszy- od dnia 21 m i e s i ł o  m
swe składać będz ie—  aby zaś o takowv ^  SeSŜ e - c . . /  . a 0 rakowym zapocze-
ciu Sadownictwa niezawodna wiadomość dóyść Oby 

- ^ a t e i i  mogła , awizować przez Gazetę Kuryera  Lit" 
1 przez Cyrkularne po Parafiach, za postrzednictwem 

^.cy i  Sądu Ziem: Niż: Oszm: ogłoszenie, Rezolucyą 
“ stanowił.  Dnia 25 8bra 18 j 3 roku.

Zgodno z Protckułem Rezolueyynvin
Jan Zabłocki Gran: Oszm: Regent.

5 W skutek D ekre tów  • pierwszego w Ru 11 
X bra  2 Sądu Ziemskiego Wib'ń. de terminuiąesgo  E x -  
dywizyą maiątku Kreyny  z Szymonów Iz raeJow ey  
Lewkowiczu w ey G ordonowey — drugiego Exdyw i-  
zorskiego w Roku 1^12 M a rc a  1 Zapadłego D y b  
lacyinego.  Sąd E xdyw izo r sk i  za podanym w,  R u  
1813 na dniu 21 §bra Obwieszczeniem za niedziel  
cz tery  idq. na dniu j 7 miesiąca cjbra , za spYowa- 
dzeniem siebie, w Kamienicy Gordonowskiey na Uli- 
c a rh  Zydowskiey i Ja tkowey w Mieście Wilnie pod 
Nrem 242 położoney,  d 0 kontynuacyi  dzieła p r z y ­
stąpi Ażeby za tym  wszyscy jakiegokolwiek ro -  
dzaiu K redy to row ie  i Pret*'nsorovvie do maią tku 
Gordonowskiego , do  tego Sądu iawili się , pirzes 
ninieyszą Awrzaoyą daie się wiedzieć.

O G L  O S Z E N I A P R Y W  A T N E.
1 Oświadczenie imieniem niżey podpisanego z na-  

stępney okoliczności—  Zdarzone nagie ze iście W .  
MarceNego Staniewicza Krayczego Mińskiego, z po­
wodu nieznaydowąma się w domu syna jego X :>v, e- 
rego Staniewicza Sędz: jedynego aktora 1 ^r kiesso- 
ra maiątku po nim pozostałego, szukaiact niew ł a ś c i ­
wych zysków JP.  Wincenty  Labanowski , w dzień 
śmierci wspomnionego Staniewicza 18 idącego mie­
siąca napad! na Dobra po nirn pozostałe w Pi w iecie 
Rosieńskim Saudyniki z w an e ,  całkowity ruthi .mv ma­
jątek zagarnął, papiery tak na dziedzictwo tych Dóbr,  
jako też na possesyą tradycyyną Fo lw arku  Zukow-  
szczy ziły w Szawelskim Powiecie położonego,  Obligi 
zeszłemn od różnych na różne znaczne summy i od 
samego nawet JP. Łaba/iowskiego licznie wydawane 
oraz Obligi opłacone, a nie zniszczone, niemniey suml 
my gotowe, jak w edzieć można górą  i5 ,ooo iub l i  sry-  
brein zabrał,  nim Aktor lub dzieci jego, prav- nie te­
go nie uzyszczą, aby w rzeczach maiątku i suir.m za 
Obligami nikt uie raczył z JP. W incen tym  Łóbanow- 
skim wchodzić w żadne umowy, jako żadnego praw a 
nie maiącym, niżey piszący się,  w skutek pełnomo­
cnictwa od Aktora w roku teraznieyszym Maja 1 6  

dnia sobie danego i w Ziemstwie Rosieńskim dnia 
22 8bra aktykowanego , ostrzega i naymocniey pre-  
si —  Datt  i 8 i 3 8bra 23 dnia. Eustazy Stankowicz.

1 Niżey podpisany uwiadamia W W .  Sukcessorów 
zeszłego Szymona Aloizego E rJm ana  Kcmmissarza i  
Plenipotenta  JW .  Michała Romera byłego Prezyden­
ta  Sądu Głównego Litewsko - Wileń.  De p a r tam en tu  
2go—  Ze Ukazem Senatu Depar tamentu  5go w R o ­
ku i S i 3 Julii 10 da towanym ,  Dom zeszłego W i n ­
centego Minkiewicza na Sawicz Ulicy w W Unie po­
łożony,  w p r z ó d y  za Dekretem Ziemskim Wileńskim 
za summę 20,655 złłch Polleh przez pomieniouego 
Erdmana Kommissarza objęty , a pózniey z t e \ ż e  
Possessyi oilięty —  po zakroczeniu iuż śmierci rzeczo­
nego Kommissarza Lrdmana,  z pomnożeniem summy
powyższęy onemu oddać i przywrócić zalecono__
Zatym aby W  W . Sukcessorowie z naypewnieyszemi 
dowodami dla zajęcia takowey Sukcessyi do mnie 
iako^ użytego do ukończenia tego interesu od zeszłe- 

>go Erdmaua za P len ipo ten ta ,  mieszkaiarero w Pała ­
cu w przódy J W W .  Za bo w, a teraz JOG. XXżat  L u -  
beekich pod Nrem 62 na Sawicz Ulicy położonym 
nayrychley sami , lub przez umocowanych Plenipo­
ten tów jawili s ię ,  zawiadamiaią się —  D at t  1 8 1 S  

t)bia 1 d n i a . —  J an Jurszę. mp.

/



i  Oświadczenie imieniem Starozakonnych Leyby 
i Mo wszy Berkowiczow Obywatelow Oszmiańskich z a ­
nosi się o to : iź co niedawno zeszły Oyciec źałłcych 
Berko Mowszowicz w celu usprawiedliwienia się swo­
im wierzycielom przed laty dwónaslu ,  wyprzedał  wła­
sny swóy zaścianek z obszernym zabudowaniem na­
zwany Zusiny blisko Oszmiany sytuowany Dworzau-  
stwu P t tu  Oszmiań: na Powiatowy L a z a re t ,  jedno- 
czasowie podał Tabellę d ługów,  i nie wprzód tako­
we pieniądze odebrał,  aż zupełnie uspraw iedliw,ił się. 
Po uczynionych o to awizacyach , goy lat kilkanaście 
od wyprzedania  takowego zaścianku orninę-o,  Oby­
watel  Wileński  Leyba  W ul i  o wic z T rock i ,  z jakowym 
zeszły Berko Mowszowicz naymnieyszych związków 
nie m ia ł ,  pozywa za usposobiony m na kkaziciela v e— 
rografem daty reku i y g 5 Januaryi 5o diiia na czer: 
złł: 5oo , i jak wiadomość dochodzi ,  że takowyr t i -  
tulo Cerograf  wyszedł z rąk nieżyczliwego stryjecz­
nego żałłgo brała leki Jewnowicza Oszmiańskiego , 
jakowy niaiątek swóy oświadczywszy na Exclywizyą 
bez względu na rodzeństwo,  na takowe wybiegi zde­
terminował się,  lecz rzeczony Cerograf  zadney wia­
rę  mieć nie powinien,  imo.  dla dawności czasu, bo 
od roku 1795,  w jakowym czasie Leyba Wulfowicz  
me był w stanie kredytowania  iakow’ey summy. 2do, 
Ze przy' wyprzedaniu zaścianku Zusinow była Awi- 
zacya o długi Berki Mowszowicza,  i każdy srtysfa- 
kcyą odebrał ,  a zeszły loko Jewnowicz Oszmiański 
wydał  Dworzaństwu Oszroiańskiemu pnrękę ,  źe ża­
dne długi Berki  Mowszowicza nad podaną Tabellę 
•nie okażą się. Aby przeto zamiary Obźałł: nie nay- 
■dowały wiary,  uinieysze zanosi się Oświadczenie.

Mowsza Berkowicz.
3 Niżey podpisany znayduiąc w dodatku do Nru 

84 Kury era Litewskiego w imieniu W W .  Józefa i 
Anny Burych byłych Prezydentów Grodz.  Brasław- 
skich zamieszczoną przeciw ko VV. Kwin towi Deputa-  
toyvi wywodowemu awizacyą , w materyi  iakby n ie­
ważności Obligu przez W .  Teofila Burego m. zawi­
nioną summę temuż Deputa towi wydanego, następnie 
odpowiadam w imieniu W .  Kwinty.  —  Nie layno by­
ło W W .  Burym , gdy syn ich Teofi l  W .  K w in tow i  
zad łużył ,  albowiem tym kredytem żyiąc w  miesi ie 
opędzał osobiste potrzeby , a w znacznieyszey części 
wydatkował  na promocyą Rodzicielskich interessów 
w’ rozmaitych  dykasteryaęh Gubernskich , a naosta-' 
tek zasilenie przez W.  K win ty  kredytem w prowa­
dzonemu do służby woienney I\ AA JASNIEYSZEGO 
M ONARCHY naszego ,  dało początkową kreacyą , 
( w  czem świadectwo i dowody złożone przekonaią)  
to  wszystko znaiąc naydostateczniey W W -  B nrow ie ,  
a licząc W .  K w in ty  z tego szczególnie względu w rzę­
dzie swych przy iació ł , przez czas n iem ały  słowa ie-
dnego przeciwko zawinieniu się syna nie rzekli-----
Lecz gdy interess obcy rozróżnia to wszystko,  nazy- 
waią złym i podstępem , co wprzódy było liczonym 
w  obowiązkach do wdzięczności.—  W .  K w in ta  De­
pu ta t  aż nadto iest pew n y m ,  że W .  Teofi l  Bury za 
powrotem sw oim ,  nie zaprzeczy realności d ługu ,

jaki zaciągnął maiąc lata zupełne,  w  których jego 
P ra w a  krajowe iuż czyniły mocnym do podpisywa­
nia i s tanowienia T ra n z a k c y ó w , a skłonnieyszy do 
sprawiedliwego z swym Dobroczyńcą obeyścia , bez 
sprzecznie dopełni satysfakcyą z funduszu , który się
Okaże prawnie  do jego należnym-----

Onufry Wolkunowski Rotmistrz Pttu Trocki go*
2 Dnia lgo Oktobra i 8 i 5 Roku pomiędzy innemi 

rzeczami skradzionemi w Domu W .  Doroszki , u  JP. 
Walentego  Hanke ,  ukradziono razem Skrypt  W .  D o­
ktora Szymkiewicza na Rubli Srebnych o 5o nizey pod­
pisanemu służący. Nizey pod pisany ostrzega zatem Pu­
bliczność , iż gdyby taki  Skrypt przez kogokolwiek 
był wybywany , lub iakimkoiwiek sposobem w wa­
żności puszczany,  iż taki nie ma żadnego znaczenia 
i wagi , i te ostrzeżenie w Gazecie K uryera  L i t e w ­
skiego umieszczam alentin Hanke,

R ZEQZY  SKRADZIONE.
3 12 Septembra teraznieyszego roku skradziono

szkatułę w domu W ey n e ro w ,  czarno malowaną,  du­
żą ,  musiędzem i żelazem okutą, z cyfrą na wierzchu, 
w l i terach t r z e c h ,  z których dwid B. W .  w jakowey 
znaydowały się dwa sygnety brylantowe,  jeden z p o r ­
trecikiem minia turowym brylantami osadzony, drugi  
z zegarkiem takoż osadzony b ry la n t a m i—  Pap ie ry  
r ó ż n e ,  p rawa,  oh lig i , kwity i dalsze do różnych in-  
teressow JP. Tournauw a służące—  Pieniędzóma r u ­
bli 200 srybrem i kilkaset assygnatami —  Ktoby  za- 
tćin o takowey szkatule dać mógł pewną wiadomość, 
odbierze nadgrody srebrem rubli sto; zawiadamiają­
cy o tern zechce się zgłosić do Daniela K limontowi-  
tza  Kamornika  Plenipo tenta  właściciela ukradzioney  
szkatuły.

O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o  
od ggo clo 2 ggo Października

B a r o m e t r .
Dnia  9 Pazdziern: z rana 
Dnia  29 Pazdziern. w wieczór 
N a y w i fk .  wys. dnia l i  
N aym n . wys. i 3 dnia 
Średnia z 63 obserwacji - 

T  Be  r m o m e t r.
Dnia 9 Pazdziern: z  rana 
Dnia 29 Pazdziern. w wieczór 
Stan na jw yższy  dnia 9 -
Stan na jn iższy  dnia 19 -
Średnia z 63 obserwacji -  -

g 1 c z 11 e 
v. s.

Kierunek  
wiatru.

27.
2 7 .
2 8 . 
27. 
2 7 .

+
+
+

+

1 1 . 0 . 
7 . 8 .

3 . 5. 
1 . 6 . 

. 8 . 8 6 .

5 .
4, 5.
7. 7 5.
6. * 5 . 
1. 07.

Połnd.  Wsclio. 
Połud. Zachód. 
Połud. Wscho.  
Połud: ^achod.

Połud.  Wscho.  
Połud. Zachód. 
Połud: Zachód. 
Połud.  Wscho.

S t a n  p o w i e t r z a .
K ie runek  wietr i t  od dnia -ggo do 29go Paźdz ie r­

nika był północno lub południowo zachodni i 'połu­
dniowo w sc h o d n i—  Dnia 18 ,  2 4 , 27 , pogoda,  i 4, 
*7 śnieg padał.’ 12, i 3 , 21, 22, 23, 26, deszcz,  dnia 
aggo w nocy wielka burza z gradem i deszćzem, in­
ne dni prawie całkiem pochmurne.


